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Pis-no poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
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„Praca".
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Piotrkowska
r ó g  Głównej.

,{® Najlepszy film sen- 
t, aaćyjny jaki widzle- 
fj llsmy na ekrunach. M O T Ł O C H  

P A R Y Ż A :

Cieśla i Blaski |
vs  6 - c i u  

h t s c hHOIM£4 _ ■  __
¿J Przepiękny i ciekawy ten film wykonany wspaniało pod względem tochnlki 1 wystawy przewyższa najwybredniejsze marzenia ..

o sztuce kinematograficznej 1 znacznie przyćmił sławę znanego filmu „CZERWONY AS“. w

i  Nowości
Piotrkowska

róg  Głównej.

j i e k n Ó W
W  sobotę, dn. 23 l i p c a  r. l> j a k  równio* 1 w każdą następną 

eoliolę, odbywać się będą

Wtelkis Zabawy Tsneu r.a na całą noc,
bez względu nu  pogodę. P o c z ą te k  zabawy o godz 8 w. Podczas 
zabawy przygrywać będzie piorwszorzędn. ork. skład, filę z 12 osób.

W  P R Z E D E D N I U .
Z wiadomości, nadchodzących z 

Opola, niewiele wywnioskować mo­
żna o treści i formie raportu Ko­
misji Międzysojuszniczej. Podczas 
gdy jedne źródła informacyjne po­
dają, jakoby Komisja po długich i 
okż k i r h c i er pi eni ach osi a g n ęła j e ii n o- 
mysTnofic co do sposobu podziału  O. 
Śląska, inne twierdzą, że poszcze­
gólni członkowie Komisji przesłali 
raporty indywidualne, przyczem z tą 
ostatnią wersją wiążą się pogłoski
0 wyj*ź,i/.ie z Opola gen. LeRond’a. 
Ale nawtit i owa domniemana jed­
nomyślność nie jest zupełną, skoro 
zakwestionowana została przynależ­
ność powiatów gliwickiego, zabr- 
akiego i strzeleckiogo, o czem za­
wyrokować ma dopiero jakoby Ra­
da Najwyższa. Wobec niewątpli­
wego wszakże faktu, iż w Paryżu
1 Londynio czynione są przygoto­
wania do wysłania na teren górno­
śląski Komisji rzeczoznawców, na­
leży raczej przypuszczać, że rozbie­
żności w poglądach członków Ko­
misji opolskiej nie są dotychczas 
usunięte i że zadaniem rzeczo zn a w ­
ców bidzie właśnie opinje te uzgod- 
a ii. U*! najbliższej konferencji R a­
dy Najwyższej dzieli nas okres kil­
ku czy kilkunastu dni. Zwolennicy 
niemieck ścl Q. Śląska usiłują czas 
ten wyzyskać, czyniąc w szystk o , 
aby decyzja Rady Najwyższej jak 
najmniej minia wspólnego ze spra­
wiedliwością i traktatom wersal­
skim. Obalenie w przeddzień kon­
ferencji Rady — hr. Sforzy nie było 
niewątpliwie dziełem przypadku. 
Wszak hr. Sforza, którego koncep­
cja stanowić miała punkt wyjścia 
dyskusji Sprzymierzonych, uważany 
był przez wrogów Polski za —  po- 
lonoiila... Niesłychany w  swej bez­
względności list pasterski mgr. Ogno, 
potępiający w sposób nad podziw 
surowy patrjotyczne wysiłki ducho­
wieństwa polskiego na Śląsku, uka­
zał nam niemniej wyraźnie, jak 
dawniejsze nieco orędzie kard. Ber- 
trama, po czyjej stronie w  sporze 
górnośląskim stoi Watykan. Odwo­
łanie a G. Śląska kilku wyższych

wojskowych francuskich —  nie mó­
w iąc już o dyplomatycznej chorobie 
gen. Le Rond’a —  i wyznaczenie na 
ich miejsca Anglików, których w i­
dok wywołuje wybuchy niekłama­
nego entuzjazmu wśród. Niemców  
bytomskich, gliwickich i innych, —
i ta również okoliczność świadczy 
o  niezmordowanej pracy jakiejś po­
tężnej ręki reżyserskiej, w y k o r z y ­
stującej dla swoich celów wszelkie 
możliwe i niemożliwo środki.

O n n e  oświadczenia p. Briand‘a, 
złożone w Izbie dn. 11 b. m. każą 
nam cieszyć się świadomością, że 
w walce z intrygą proniemiecką w  
Europie nie jesteśmy jednak zupeł­
nie odosobnieni i zdani na pastwę 
losu. Jak dotąd, nic nie wskazuje, 
by Francja cofnęła się choć na krok 
jeden z swego stanowiska w spra­
w ie górnośląskiej. P. Briand oświad­
czył wszak wyraźnie, że rząd fran­
cuski nie zgodzi się, aby z powodu 
interesów postronnych miała ucier­
pieć sprawiedliwość, i nie dopuści, 
by pod pretekstem niedoświadczenia 
narodu polskiego pogwałcono rezul­
taty głosowania gminami. »Będzie­
my czuw ali—  zapewniał premjer 
łrancuski, — by się stało sprawied­
liwości zadość, nie zgodzimy się 
na ograbienie Polski i nie uznamy 
żadnych pretekstów po temu.“ Pod­
kreślenie, że decyduje wyłącznie 
traktat wersalski i że stanowiska 
sw ego rząd „francuski będzie bronił 
„do ostateczności“, dodaje w agi o- 
świadczeniom p. Brian'da.

Treść krótkiego djalogu Lefevre
—  Briand ma dla nas również bar­
dzo doniosła znaczenie. Zapewnio­
no nas bowiem w  sposób dostatecz­
nie autorytatywny ze strony Fran­
cji, że pozbawiająca nas Gliwić i 
Zabrza linja hr. Sforzy „nie jest by­
najmniej linją francuską“. Zbytecz­
ne wspominać, że przyznanie Niem­
com posiadających większość pol­
ską, a ponadto bogatych w w ęgiel 
koksujący okręgów zabrskiego 1 gli­
w ickiego byłoby dla Polski niepo­
wetowaną klęską w  sprawie górno­
śląskiej.

Ton wynurzeń p. Briand‘a nie 
przesądza oczywiście decyzji Rady 
Najwyższej, w  której oprócz dele­
gatów francuskich zasiadać będą 
reprezentanci bądź wrogich ^Polsce, 
bądtf też niezdecydowanych w  sto­
sunku do nas potęg. Możemy wszak­
że żywić nadzieję, że bądź co ¡bądź 
Francja w  dniu wyroku znajdzie się 
po naszej stronie, stając się rzecz­
nikiem prawa i sprawiedliwości. To 
przeświadczenie, oparte na niedwu­

znacznych zapewnieniach francu­
skiego męża stanu, płynących ze 
zrozumienia ścisłej wspólności into- 
resów francusko-pobkich w polityce 
europejskiej, ułatwia w  wrysokim 
stopniu pracę naszych czynników 
dyplomatycznych, które w w igilję  
wielkich rozstrzygnięć złożyć mu­
szą dowody szczególnej roztropności, 
energji i umiejętności obrony za­
grożonych pozycyj.

B. D.

Zebranie dolegatów. —  Narady fabrykantów. — Spodziewana konferencja
z przedstawicielami robotników.

Wczoraj odbyło się w lokalu 
Polskich Związków Zawodowych 
zebranie delegatów, na którem przed­
staw iciele Związków zdawali spra­
w ę z przebiegu konferencji [z prze­
mysłowcami.

Wiadomość o stanowisku prze­
mysłowców i chęci ich przyznania 
robotnikom aż 15 proc. — przyjęli 
delegaci z oburzeniem. W dyskusji 
nad sytuacją i nad dalszą taktyką 
zdecydowano zaostrzyć walkę przez 
proklamowanie strajku powszechne­
go, wysłać delegację do Rządu w  
Warszawie w  celu zmuszenia prze­
mysłowców do pertraktacji z robot­
nikami. Postanowiono też wysłać 
delegację do władz miejscowych.

Wprowadzeniem w  czyn tych uch' 
wał mają się zająć Zarząd oraz 
funkcjonarjusze Związku „Praca“,

Wczoraj o godz. 6 wiecz. od­
była się narada fabrykantów. Wy­
niki tej narady [są na razie nie 
znane.

•
Dziś spodziewana jest konferen­

cja przemysłowców z przedstawicie­
lami robotników. Dojdzie ona do 
skutku oczywiście tylko w  tym wy­
padku, gdy przedstawiciele Rządi  ̂
w  Łodzi znajdą dość chęci, stanow­
czości i powagi, by złamać prowo­
kacyjny opór fabrykantów i zmusić 
ich do pertraktacji z robotnikami.

Kronika polityczna.
Port Kłajpedy a Polska*

Przewodniczący organiz«cji polityci* 
nych obszaru Kłajped* wręczyli wczoraj 
wysokiemu komisarzowi ententy rezolucję 
zaznaczający, źe przeważna część ludnoś­
ci obszaru Kłajpedy pragnie utworzenia z 
tego obszarn samodzielnego państwa. Re* 
zolucja ta brzmi: Żądamy jednomyślnie ł 
s całą stanowczością: 1) wysłuchania na­
szej opinji przy rokowaniach w sprawie 
obszarn Kłajpedy; 2) zupełnej samodziel­
ności tego obszarn, który zarówno pod 
względem finansowym» jak i gospodar­
czym posiada warunki samodzielnego ro­
zwoju; 8) prosimy o jak najszybsze pro­
klamowanie obszaru Kłajpedy jako wol­
nego państwa pod opieką jednego z 
państw ententy; 4) nie chcemy pod wzglę­
dem politycznym związania ani z Polską 
ani t  Litwą I wyra ta my gotowość zawar­
cia ze wazystkimt naszymi sąsiadami tra­
ktatów handlowych. Jesteśmy przygotowa­
ni przyznać JPoUce, U lw ie i Niemcom

prawo swobodnego i nieograniczonego a* 
ufywauia naszych kolei, dróg wodnych i 
portu Kłajpedy.

Wysoki komisarz, przyjmując tę re­
zolucję, oświadezył, te  rozstrzygniącie losu 
Kłajpedy leży wyłącznie w ręltu Rady am­
basadorów.

Ordynacja wyborcza na 
radzie ministrów.

W  celu przyspieszenia sprawy roz­
wiązania obecnego sejmu i ostatecznego 
ukonstytuowania wewnętrznych stosun- 
ków krajowych rada ministrów w prze­
ciągu najbliższego tygodnia przystąpi 
do rozpatrywania złożonego projektu 
ordynacji wyborczej. Rada ministrów 
ma nadzieję ten projekt załatwić iakża 
na jednem z pierwszych posiedzeń Sej­
mu. Projekt obeonie złożony na rad« 
ministrów wymaga radykalnych zmian, 
został on bowiem w ten sposób sprepa­
rowany przez p. Kąckiego, aby przy 
odpowiedniej geografji i kruczkach pra­
wnych zapewnić prawicy możność uzy­
skania decydującego wpływu w przy­
szłym Sejmie.
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Ruch zarobkowy.
P o  s t r a j k u  r o b o t n ik ó w  

r o l n y c h  ur W o j e w ó d z t w ie  
P o z n a ń s k ie  m.

Grożący strajk robotników rolnych 
w Województwie Poznańaklem został 
wczoraj ostatecznie zażegnany. Związek 
producentów rolnych zgodził się na pod­
wyższenie robotnikom reprezentowanym  
przez ZZP. płacę o 50%. Warunki te  
zostały przez delegatów robotników  
przyjęte.

S p ó r  w  prrfem yśle  m e t a l o ­
w y m  z l ikw idow any .

Wczoraj w Poznaniu zapadła jedno* 
rryilna decyzja centralnej komisji ro- 
riemczej w sprawie nowej taryfy m eta­
lowe). Wobec czego spór «między pra­
codawcami a pracownicami brandy m e­
ta low o  należy uw aiać za zlikwidowany. 
P o  taryfy czerwcowej stosow nio do roz­
strzygnięcia komisji rozjemcze] dolicza 
Się 21*, oraz do sumy w ten sposób  
osiągi iętej Ti.%- Wobec tego piara naj­
wyższa rzem eślnika wykwalifikowanego 
wynosi obecnie 100 mir. na godzinę.

G r c i b a  s t r a j k u  w z a g ł a d a c h  
u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j  

w  W a r s z a w ie «
Warszawie grozi strajk robotników

I pracowni ów mie|sklch w przedsiębior­
stwach użyteczności publicznej (gazow­
ni*, elektrownia). Związki robotnicze 
miejskie wypowiedziały Zarządowi M ej- 
skiemu ob ow iątu ące  dotąd obustronnie 
zbiorowe umowy i wystaw.ły nowe żą­
dania. W ślad za robotnikami Idą rze- 
m rślnicy i służba techniczna z Instytu- 
c i l przedsiębiorstw miejskich, domaga­
jący sią jeszcze wyższej dodatkowe] 
normy uposażenia o 402 więcej.

Również urzędnicy domagają sią 
.podwyższenia s uli płacy. Skala ta wy­
raża się cyfrowo mniei więcej w ten  
sposób, i e  zam ast 12638 mk. m iesięcz­
nie (dla panny lub kawalera) wynagro­
dzenie za lipiec wynosić miałoby mini­
mum 21 tysi-cy marek.

Prowadzone dotąd pod protekcją 
ministerjum o c 1 rony pracy układy z de- 
ł atami Zw ązków praęowni;ów miej- 
s ch ule co.row udzdy do żadnego po­
rozumienia.

N ezałeż iie od układów z rnlniste- 
rjum pracy, toczą się od szeregu dni 
specjalno konf;rencja przedstawicieli 
m ^ istratu  z przedstawicielami minlste- 

m s orbu i ministerjum spr. wawnę- 
t ’ r/ch, żądania bowiem robotników  

ie 6 .ich nic mó,7ą być traktowane jako 
z ¿ wis o oderwane» wkracza jące wyłącz­
nie w interes gminy miejskiej, lecz wią- 
żąde się z cało szfaltem  powikłanych u 
ras zagadnień e onom cznych i m usia­
łyby być zaspokojone z Kredytów skar­
bowych, z których kasa miejsko w cła!- 
s?ym ciąifu lorzy'ta  ra rachunek »przy­
szłych- podatków miejskich.

Wczoraj rozpoczął się w zakładach 
fazowych warszawskich strajk włoski. 
Robotnicy zno dulą się w fabrykach, ale 
do pra y nie przystępu ą.

Według informacji, otrzymanych w 
związku zawodowym robotników zakła­
dów gazowych, straik włoski trwać ma 
do chwil1, aż Rada M.nistrów zdecyduje, 
jai ą podwyżkę m oże r;ąd zaakcepto­
wać. Robotnicy gazowni żądają 752 

,|joaw yik;, rząd daje 152 tytułem zapo­
mogi jednorazowej. O becnie zarobki w 
gazowni uwzględniając już podwyżki 
czerwcowe wynoszą od 15 do 20 tys. 
mk. m iesięcznie.

S t r a j k  praccvj«i!<óaj b r a n ż y  
p a p i e r n i c z e j *

Wybuchł strajk pracowników bran­
ży papierniczej w Łodzi. Związek za­
wodowy pracowników w handlu l prze­
myśle, obejmujący i branżę papierniczą, 
wystawił mU-dzy Innemi żądania nastę­
pujące: 1) pensja buchalterkl 6000 mk. 
tygodniowo, pomocnicy buchalterki 4530 
mk. tygodniowo, ekspedientki 3500 mk. 
tygodniowo, kasjerki 3000 mk. tygod­
niowo, praktykantki 2000 mk. tygodnio­
wo, gońca 1500 mk. tygodn., robotnika 
5000 mk. tygodn. i pakarza 4000 mk1 
tygodniowo, 2) zniesienia prowizji, 5) 
wypłatę trzynastej pensji raz do roku,
4) płstny urlop miesięczny. Niezależnie 
od tego Związek żąda ustanowienia po­
sady kierownika frm y I przyznanie mu 
płacy 1‘2,000 mk. tygodniowo, nadto dla 
fłów ne^o spr?«dawry hurtowego 10,000 
mk. tyjodn. i dla jego pomocnika 60o0 
mit. ty£0 'Jn owo.

W sprawie spisu ludności.
Zamierzony na 30 września rb. po­

wszechny spis ludności Państwa* Pol­
skiego zaczyna budzić coraz żywszo za­
interesowanie różnych organizacji spo­
łecznych, oceniających doniosło kultu­
ralne i państwowe jego znaczenie.

Pierwsze zaofiarowało pomoc swo­
ją  nauczycielstwo polskio, zwracając się 
na Zjeżdzie w dn. 15—18 maju rb. do 
wszystkich nauczycieli i innych obywa­
teli z wezwaniem do jaknajżywszego 
popierania spisu przez rozpowszechnia­
nie wiadomości o jego znaczeniu za po­
mocą artykułów, odczytów itp., przez 
współdziałanie w Komisjach Spisowych
i przyjmowanie na siebio obowiązków 
Komisarzy Spisowych.

Obok nauczycielstwa stanęła mło­
dzież akademicka, wzywając na zebraniu 
Rady Centrali Warszawskich Akademic­
kich Bratnich pomocy ogół młodzieży do 
pracy w tym samym kierunku. Na za­
proszenie Bratniej Pomocy Uniwersytetu 
prof. L. Krzywicki wygłosił d. 27 czerw­
ca w Auli Uniwersytetu odczyt o istocie
i znaczeniu powszechnego spisu ludno­
ści z żywem zainteresowaniem wysłu­
chany przez młodzież.

1  B P .
Kalendarzyk*

2 3
Scbofa

Dziś Apolinarego 
Jutro Kunegundy
Wschód słońca, 4 m. 02
Zachód „ 8 m. 09
Wschód księżyca 8 mj 58
Zachód * 0 m. 29

— W> płata nauczyclilom 1002 dodatku 
mleja Ir go. Przygnany dla nauczycieli 
sz 61 powszechnych 1002 dodatek miej­
ski, wypłacony będzie w Główne] Kasie 
miejskiej od g. 9 rano do 12 w połud* 
nie w terminach następujących: w po­
niedziałek, d. 25 b. ro., nauczycielstwu  
szkół od ■ &  1 do 80; we wtorek, d. 26 
b. m., nauczycielstwu raszty szkó.’; w 
środę, d. 27 b. m., nauczycielstwu nie- 
etttaw em u.

Ze względu na uskutecznienie wy' 
płaty w godzinach rfnnych kasa wypła­
cać będzie ( oleżr.ość nie poszczególnym  
jednostkom , a osobie, posiadejącej upo­
ważnienia od całej szkoły. Kwity w y­
dawane będą w przededniu wypłaty, w 
biurze Wydziału, w godzinach od 1 do
8 po poł.

— Urlopowani uczniowie a służba 
wojskowa, tztiazem M.S. Wojsk pokciio  
zwuu.ć z wojska itezn ów zakładów nau­
kowych państwowych lub przez państwo 
u/na nych, tdpo wydających typowi szkoły 
średniej, pod warunkiem, że powrócą oni 
po zwolnieniu do swoich uczdui, na do­
wód czego mieli przedstawić zwierzchno­
ści wojskowej odpowiednie zaświadczenia 
odnośnych władz szkolnych. Zgodnie z 
powyższym wyjaśnia się, ia ochotnicy w 
wieku poborowym (obecnie z rocznika 
1899 l 1900), którzy ongi zostali zwolnie­
ni z wojska, jako uczniowie, a którzy do 
sv7oich zakładów naukowych po zwolnie­
niu ich z szeregów przestali uczęszczać, 
będą wcieleni do wojska chociażby na­
wet przedstawiali zaświadczan e, że zaj­
mują posady nauczycieli, lub urzędników 
państwowych. Analogiczne przepisy sto­
sowane będą względem bezterminowo ur­
lopowanych akademików.

Odpowiednio zarządzenia w sprawie 
ścisłego przestrzegania powyższego, roz­
porządzenia zostały wydane lokalnym wła­
dzom wojskowym.

— 0 przydział samochodów wojsko­
wych. Buro  prasowe mm. spr. wojsk, ko­
munikuje, iż w związku z rozkazem mi­
nistra gen. por. K. Sosnkowskiego, redu­
kującym do absolutnego minimum uży­
walność samochodów wojskow>ch, wszel­
kie prośby poszczególnych instytucji, nie 
podlegających ministerjum spraw wojsko­
wych, o przydział samochodów wojsko­
wych będą rozpatrywana o tyle tylko, o 
ile będą poparte zaświadczeniami odnoś­
nych ministerjów, iż otrzymanie samocho­
dów biorą na całkowity .swój dężai i od­
powiedzialność.

— Tyfus plamisty wygasa. Jak wi­
dać z komunikatu Depsrtamento Zdrowia 
Pnbliczuego Urzędu Wojewódzkiego z do. 
20 b. m. od dnia 10 b. m. nowych zaslab. 
nięć ua tyfus plamisty w Łodzi nia »no­
towano, co dowodzi, źe słraszaa t« enl-

demja, trapiąca ludność Łodzi od lat sze­
regu, nareszcie wy?asa.

Natomiast wnnjga się epidemja ty­
fusu brzusznego; w czasie od 10 do 16 
b. m. zanotowano w mieście 29 nowych 
wypadkóv tej choroby, w tera jeden z wy­
nikiem śmiertelnym

Na gruźlicę zmarło w tym czasie 17
osób.

—■ Benefisowe przedstawienie. — Ar­
tystka dramatyczna, pani Janina. Ka- 
weska urządza w dzień 24 bm. przed­
stawienie benefisowe w lokalu Stowarz. 
Handlowców Polskich (Piotrkowska 108). 
Odegraną będzie sztuka Stanisława -Ja­
nusza Łąpińskiego pt. „Nad przepaścią“ 
czyli „Szwaczka warszawska", melodra­
mat w 4 aktach. Przedstawienie rozpo­
cznie się o g. 8 wiocz.

— Podstępne zbieranie ofi- r̂. Policio  
aresztów..ta wczorai J. SzwanKego, bez* 
terminowo urlopowanego z wojsk“» 
mieszkańca Zgierza, który bez upowa*- 
nienia l legitymacji zbierał ofiary ple* 
nlężne na G. Śląsk.

— Otrucie. W mieszkaniu przy ul. 
Nowo Ce^ielnianej 4 ) otruła aię płynem  
gryzącym służąca W. Flor:zalt. Lekarz 
pogotowia o d w ó .ł  desperatkę do szpi­
tala.

— Aresztowanie zbrodniarkl. Za­
mieszkała w pow łódzkim p ten tow an a  
akuszer.a Marianna Dura zajmowała
się potajemnem spędzaniem płodu. 
Przed kilku dn aml do Dury zgłosiła się 
29 letnia W. Górna, mężatka, z  ulicy 
Dworskiel 61, będąc od 3 m iesięcy w 
stanie brzemiennym. Dura zgodziła się  
na dokonanie operacji, celem  apędzenia 
płodu. Na drugi dzień po operacji W. 
Górna zmarła. Komenda policil pań­
stwowej na powiat łódzki zarządziwszy 
dochodzenia ustaliła fakt, że Górna 
zmarła n utkiem spędzenia płodu. Zbrod- 
nfarką M. Dur; aresztowano l osad iono  
w więzieniu przy ul. MJaza. Sprawę 
skierowano do prokuratora

— Na pd I rabunek. Onegdaj, po­
między godziną 3 a 4 w nocy, na prze­
jeżdżających z Aleksandrowa do Łodzi, 
resorką 4 podróżnych napadło 3 uzbro­
jonych w rewolwery bandytów, którzy 
zatrzymawszy konie, rozkazali wysiadać 
wszystkim, poczcm obrewidowali im kie­
szenie i zabrali wszystką posiadaną go­
tówkę. Mianowicie: R  Rosińskiemu
15,300 mk., P. Mrukowi, rzeźnikowi 12 
tys mk., A. Mistrzakowej fi tys. mk. i
F. Hermanowi, kowalowi 5 tys. mk. Po 
zrabowaniu gotówki bandyci kazali na­
tychmiast swym ofiarom z  powrotem 
jechać do domu—grożąc w razie niespeł­
nienia tego żądania zabójstwem. Ban­
dyci przed odejściem dali kilka strzałów 
rewolwerowych, przyczem jedna z kul 
trafiła w lewą nogę P. Hermana, który 
powożąo końmi, wsiadał ostatni na b ry­
czkę.

Bandyci dokonawszy zuchwałego 
napadu oddalili się  w stronę północną 
w kierunku Zgierza.

— Wyjaśnienia. W ubiegłym tygo­
dniu w , Pr^cy“ umieszczono wzmiankę, ie  
p.. Biuman ustąpił ze stanowiska kiero­
wnika Wydziału Plantacji M eiskich, a na 
jego miejsce wstąpił p. Adam Łitkowski. 
Pfosz;ui jesteśmy o wyjaśnienie, że p. 
Biuman n:e był kierownikiem, a zajmo­
wał tylko stanowisko technika ogrodni­
czego.

— Uruchomienie komun kacji samo­
chodowej. W czwartek ub. zostaia zapro­
wadzona komunikacja samochodowa po­
między Aleksandrowem i Poddębicami. 
Samochód kursowi ć będzie dwa razy dzien­
nie w jeduą i drugą stronę, rano i po poł. 
W samochodzie wygodnie będą się mogły 
pomieścić 30 osób. Opłata wynosi po 300 
marek od o;oby za przejazd w jedną stro- 
nę. Przedsiębiorcą Jest p. Barcz.

— Ostrzeżenie. Ostrzega się Panów 
właścicieli piekarń, iż 2 osobnicy skorzy­
stawszy z nieobecności kierownictwa 
Związku Zaw. Rob. Przem. Spożywczego, 
uzyskali bezprawnie zaświadczenie tegoż 
Związku z podpisem I. Stokowskiego, na. 
podstawia którego uprawnieni są do kon­
trolowania piekarń, oraz załatwiania spraw 
tyczących się wyżej wymienionego związku

Kierownictwo związku za wszelkie 
wynikłe nieporozumienia nie bierze n a ' 
siebie odpowiedzialności, winnych nadu- 
iycia pociągnie do odpowiedzialności są­
dowej.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary Sł* 2]. 1880—1882.50
Bubla carskie a 500—160
Franki franc. 151.75—150 50
Funty 6.800 

' Marki niemieckie 25.15—24.90

GHASBY

Odpowiedź francuska.
PARyz, 22. (PAT.) H. Dzienniki 

donoszą z Londynu, że odpowiedź Francji 
na ostatnią n o t; angielską została d o ­
ręczona Curzonowi.

PARYŻ, 22. (P A T .) „Journal do 
D é b a ts“ d ow iad u je  s ię , żo B riand w  
sw ojej od p ow ied zi do A n g lji obstajo  
przy d o ty ch cza s zajm ow an em  s ta ­
n ow isk u . W skazuje 011 p on ow n ie  
na k on ieczn ość  w y s ła n ia  p osiłk ów  
w o jsk o w y c h  na  O. Ś ląsk  i w y czer  
k a n ia  op inji rzeczo zn a w có w . B rian d  
w y r a z ił  g o to w o ść  u c z e stn ic ze n ia  w  
m ającej s ię  zebrać w  najb liższym  
c z a sie  R adzie N a jw y ższej. U w a ża  
jed n ak  za  n iezb ęd n e p o w z ię c ie  
przedtem  potrzebn ych  zarządzeń  na
G. Ś ląsk u .

Kanclerz Wirih o położeniu rządu 
niemieckiego.

BERLIN, 22. (PAT.) W rozmówią 
x przedstawicielem  (United Press) kan­
clerz Wirth udzielił wyjaśnień w spra­
wia połoienla, w jakiem zna duje bîq 
rząd niemiecki wobec aankcjl karnych i 
stanowiska Brianda w sprawie górno­
śląskiej. Kanclerz Wirth oświadczył, że 
układ sawarty z państwami sprzymie­
rzonymi w sprawacn finansowych jest 
zagrotony, oraz, że obecny rząd nara­
żony jest na upadek, o  ile nie będzia 
rrójł stanąć przed parlamentem l noro- 
dem niemieckim z poważneml zdoby­
czami politycznymi w sprawach sankcji
i G. Śląska. Sytuacja ta została do« 
kładnie przedstawiona ambasadorowi an­
gielskiemu w Beninie. W końcu kan­
clerz podkreślił, że ostatnia nota Brian- 
da w sprawie G. Śląska była dla niego 
policzkiem.

Granica Bieraieckc-córncśląska isst 
wciiiż otwarta.

SOSNOWIEC, 22. W ostatnich c z a - ’ 
sach daje się zauważyć silny ruch tran­
sportowy ze strony Niem ców na teren  
G. Śląska nn lin]i Nissa—N;ustadt. O  
ile zamknięcie granicy od strony Poliki 
jett ściśle przestrzegane przez rząd 
Rzeczypospolitej — przeciwnie granica 
niemiecka w dalszym ciągu jest otwarta 
dla wszystkich elem entów napływowych 
x cłębi Niemiec. Z tego powodu człon­
kowie organizacji samoobrony niemiec­
kiej bez przeszkody przekraczają grani­
cą niemiecką w ubraniach cywilnych, a  
rząd niemiecki nietylko, żo nie czyni im 
żadnych trudności, lecz w dalszym c!ą$u. 
przez swoje organy wykonawcze współ­
działa z Orgeschem, uznając w szysU ie  
przepustki, wystawiane przaz 4ą organi­
zację, za miarodajne,

flia Coorg a Courzon.
BYTOM 22. (PAT) Niemiecka prasa 

górnośląska donosi na podstawie wiado­
mości z Beilna, że wobec propozycji rzą­
du angielskiego przesłanej rządowi frau- 
cusskiemu możliwość zastąpienia na ze­
braniu Rady Najwyiszej Lloyd G eorgia  
przez Courzona, uważiją w Berlinie za 
bardzo prawdopodobna, gdyż niekorzystna 
wrażenie mowy Lloyda Gsor?e‘a z dnia 13 
maja nie osłabło jeszcze we Francji.

Rożne wieści.
BYTOM 22. (PAT). Władze kon* 

licyjne zamknęły w Gliwicach biuro nie­
mieckiego Komisarjatu plebiscytowego, 
gdyż w czasie rewizji znaleziono tam 
wiele broni i dokumentów, stwierdzają­
cych, że biuro jest siedzibą Orgeszu.

BYTOM 22. (PAT). -  Do Opoia 
przybyli już kwatermistrze nowej dyw i­
zji francuskiej, mającej przybyć na O. 
Śląsk z Moguncji. Przygotowania wska­
zują na to, że zamierzony jest icb dłuż« 
ssy  pobyt na G. Śląsku.

BYTOM 22. (PAT). Od dzisiaj żoł­
nierze francuscy i angielscy pełnią służ­
bę na dworcu w Katowicach i przepro­
wadzają u podróżnych rewizją w poszu­
kiwaniu broni. Na pograniczu polskiem  
również od dzisiaj angielskie posterunki 
pełnią straż pograniczną.

I



Podziękowanie.
W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  o d d a l i  o s t a t n i ą  p o s ł u g ę  d r o g i m  n a m  z w ł o k o m

f i . ' t  P -

S t a n i s ł a w a  J a n u s z a  Ł ą p i n s k i e g o
a  „ » ’ i s z c z ą  W i e l e b n e m u  D u c h o w i e ń s t w u  w  o s o b a c h  k s .  K u c z y ń s k i e g o  z a  o k a z a n o  
n a m  « a c n o  s e r c e  i  b e z i n t e r e s o w n ą  s z l a c h e t n o ś ć  i  k s .  N o w ic k ie g o  z a  g o r ą c e  s ł o w a  
p o c i e c h y  w y p o w i e d z i a n o  n a d  m o g i ł ą ;  p r z e d s t a w i c i e l o m  m i e j s c o w e j  p r a s y  z a  p r z y ­
c h y l n e  z m a r ł e m u  w s p o m n i e n i a  p o ś m i e r t n e ,  u m i e s z c z o n o  n a  ł a m a c h  s w y c h  p i s m ,  j a k  
r ó w n i e ż  w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  o k a z a l i  n a m  l i c z n o  d o w o d y  s e r d e c z n e g o  w s p ó ł c z u c i a  c z y  
c o p r z e z  n a d d s ł a n i o  w i e ń c ó w  c z y  t e ż  w j a k i k o l w i e k  i n n y  s p o t t ó b  w y r a ż a m y  n a s z e  
n a j s e r d e c z n i e j s z e  p o d z i ę k o w a n i e

Rodzina.

Stosunki palsko-czcskie.
PRAGA, 22. (PAT.) O fcialna ga- 

te ia  „Czes^osl^wacka Republika" pls»e, 
i e  wyjazd dr. H jtow eca do Warszawy 
Jest pierw szym  praktycznym rezultatem  
zm any w stosun ach polsko-czes.dcli. 
Dr. B inesz, powołując do życia 1 on- 
cepejt) rnafoj ententy zabiegał o nawią- - 
zm ie serdecznych stosun ów z narodem  
polskim. N e jest to praca łatwa, po­
nieważ trzebj b/l,> usunąć w .ele nie­
porozumień. Organ dr. Benesza .Czas* 
stwierd/.a ża repuoli a czsak^slowsaaka 
już od dłuższego czasu zabiegała o na­
wiązanie przyjaznych stosunków z Pol- 
« ą, wychodząc z założenia, że tylno 
-ci tej podstawie możl wo Jest gospo- 

lurcze odrodzenie środkowej Europy.

Polaka n jkpszą bazą dia ha. dlj 
z Risją.

(Charakterystycz e u vagi prasy
1 zwedzkkj).

WARSZAWA, 21. — Prasa szwedz­
ka notuje, t -  o icl tw ) szweJzkie w War- 
sz^wio w rni> rCie swym do M nisterslwa 
spraw zagrani: n j  li v Szt ‘ h łmiestw ier 
dziło, że p tistva obce z.iint resowano w 
handlu z R o s ą ,  zamierz ją korzyst ć z 
Polski jako pu r.tu o p a rd a  dla handlu z 
Rosią, wyrz ko-\ s ę, jak t> czyniły do­
tychczas, puśr^duict • j  państw bałtyckich. 
W związku z tij sprawą prasa szwedzka 
zwraęa uwngę rz jou  szwedzkiego, że i 
Sz*?cju po^inn-: kurz s t ić  z Pois.;i jako 
na bardiicj o u o ^ d m e g o  terenu dla na­
wiązania ste rni ków handlowych z Ro^ją.

UJział Polski w rozbroi niu Niemiec.
WARSZAWA, 22. — 0 1  pewnego

i ;u między rządem polslu(n a sprzy- 
uiurzcńcami odbywa sic; wymiana zdań 
w sprawie udtiiłu Polski w Komisji gen 
No leta w D ri nie, czuwającej nad roz- 
b ojin iem  Ni mieć. Wediug inlormacii 
suiawa ti  s ta u  się obecnie aktualną i bę­
dzie rozstrzygniętą w najbliższym czasir.

RKfllia ch:s wyeliminow: ć Polskę 
w Ihlidlu z  Ra, ją.

WARSZAWA, 20. — Wczorajsza pra­
sa wieczorna donosi, źe rząd W. Brytanji 
podobno s t- ra 8t<j wybadać najst s wniej- 
s*y ter^n cl* oparcia swoich stosunków 
handlowych 2 Rosją sowiecką, B d i on w 
tym celu specjalnie Kopenh;gę, jakoogni- 
i<o, Ltóreby miało łączyć handel Europy 
z Ro Anglji bowiem iciz e o wyelimi­
nowanie Polski i ominięcie jej, jako tere­
nu tranzytowe?o w stosunkach handlo­
wych Ros,t z ZiChidcm.

Kola handlowo - przemysłowe ^ar- 
»'awskie zwre sią uwagi, źe stosunki han­
dlowe Rjsji z Eiropą nie mogą obejść 
się bez Polski. Polska posiada bowj-m 
długą i wyg0 dną linję graniczną, powtó- 
re zaś rozporządza licznym taborem sze- 
rok -t rowym, k;6ry może kifcjcj chwili 
uruchom ć dla stosunków handlowych ż 
Rosją.

Ka Bliskim Wschadzie.
BUKARESZT. 22. (Polpress). Wal­

ki grecko-tureckie toczą się obecnie na 
pciudniows) części frontu ze zmiennym  
szczęściem , furcy najwidoczniej ope­
rują tylko częścią swojej armji, prze­
chowując rizerwy dla jakichś pow ai- 
niejazych operacji.

PARYZ, 22. (Polpress). Francuska 
misja wojskowa w Konstantynopolu do­
nosi: sytuacja Greków obecnie znacznie 
•lę  polepszyła. Lewe skrzydło armji tu­
reckiej zostało w przeciągu ostatnich  
dziesięciu dni odsunięte o przeszło 100 
kilometrów, jednak prawe skrzydło jest 
nieruchom?. To te i dowództwo greckie

rozpoczęto koncentrację grupy rezer- 
wów strategicznych. W związku z tem  
ra froncie zaczyna wytwarzać się na­
prężenie, które musi się zakończyć bit­
wą generalną. M oie to nastąpić za 
dwa—trzy tygodnie. Daje się zauważyć 
i e  obie strony wykazują więcej dobrej 
woli do kompromisowego załatwienia 
sporu. Ustępstwo Kemala-paszy jest 
wynikiem umniejszenia bolszewickich  
wpływów w Angorze i natom iast zwięk­
szeniem  wpływów francuskich.

—— tt—-«

C h a o s  b o l s z e w i c k i .

Koniec cbrrd !l! m'ę:lzyn3rodówki.
H E L SIN U FO kS, 20. Ooradv kon­

gresu l i i  Międzynarodówki w M oskwie  
zostały ukończone. Na ostatnim p osie ­
dzeniu uchwalono jednogłośn ie  manifest  
dr) narodow wschodnich. Prócz i teg.> 
uchwalono treść manifestu do robotników  
z wezwaniem do wystąpienia przeciw po­
lityce Luzattiego i manifest do robotni­
ków rumuńskich wzywający ich do prze- 
c iw sliw ien ia  się białemu terorowi. Prze­
wodni'zącyrn wydziału wykon .w czego  J1I 
Mtjdzynarodówki — na wniosek kom u­
nisty w łosk iego  B^lloniego, został wybra­
ny Z inowiew. Ton osiatni w pr¿emówie- 
niu ssvym zaznaczył, t e  wszyscy de legac i  
muszą przygotować swe kraia n i  chwilą  
wybuchu rew łucji ś w i to w e j ,  która j«go  
zdaniem, jest j t iz .n ie ia lek a .

Uchwała kongresu rewolucyjnego.
MOSKWA, 22. (PAT) Wied B. K. —  

Zak ńczył tu pbrauy k ug ies  związków  
rewol cyjnych. K 'gres tęn przyjął 337 
g ijsa m i przeciw l l  ezoluci-*, dom jgającą  
tię założenia komaetu centralnych zw iąz­
ków.

Sowiety dążą d) sporu z  Polską;
WARSZAWA 22. L on d yń sk i „Ti­

m e s “ o m aw ia jąc  notę  Cziozeriua z dnia
4 bm. p isze  ni ł n :

„ G d y b y -m a  ok o liczn ość ,  • i£  w eszło  
ju ż  tiikio p o s tę p o w a h ie  w  s z a le ń s tw ie  
bolszew ików  w m etodę, można b y  sa m ą  
notę  u w a ża ć  jak o  płód m ózgu c ierp ią ce ­
go na s tr a sz l iw e  ataki manji p r z e ś la d o w ­
czej. R ząd so w ie c k i  d la  jak ich ś  sw o ich  
gru b y ch  w zg lęd ó w  najw idoczniej pcha  
do sporu z; F o lską . R ząd p o lsk i w od­
p ow ied z i  swojej obalił  zarzu ty  m u s t a ­
wiano, w y su w a ją c  p rzy tem  sze r e g  z a ­
rzutów  przec iw k o  b o lszew ik om . N ie w ą t ­
p liw ie  P o la c y  u czy n ią  w s iy s t k o  na dro­
dze d y p lo m a ty czn e j ,  a b y  p o ło ży ć  kres  
konfliktowi, alo n ie  d o p u szczą  do tego,  
a by b y ć  grubo p ro w ok ow an ym i przoz  
chorych  na munje p rześ la d o w czą  ludzi  
Z M oskw y".

Cholera w Rosji posuwa się na 
zachód.

RYGA 2 2 . .  Cholera w  Rosrji p o su ­
wa s ię  Coraz bardziej na Zachód. Na  
w sch o d z ie  doszła  do Ufy. Na południe  
idzie  w zd łu ż  W ołgi i R ybińska. Prócz  
tego  s tw ierdzono  w yp ad k i cho lery  w zdłuż  
D ź w in y  zachodniej. Ś m ier te ln o ść  od 66 
— 90 proc. Ostatni oficja lny kom unikat  
w y m ien ia ,  żo do gubernji' ob jętych  cho­
lerą należą: ufim ska, 'saratow sk a , pen- 
zeńska, sym b irsk a ,  w iażem sk a , okręg  
doniecki i Rostów. Na g ran icy  Persji
i Turkiestanu b y ły  4 w yp ad k i d żum y.  

-—«— .

Emir Feysai króiam Iraku.
BAGDAD, 2 f .  (PAT) H. —  Rad* mi­

nistrów p r t y ę ła  ¡edrrimyśliiii rei' 1 icję 
obwołującą Entra królem łiaku.

0 spokój we W ioszsch.
RZyM, 22. (PAT.) Fasciscl i soc?a- 

liści przyjęli propozycję Bononiego. Od­
byto narady w sprawie zawarcia ukła­
du, któryby miał na celu uspokojenie 
kraju. Obie part;e przedstawią kon­
kretne propozycje Bononiemu, który je 
zbada i zwoła następnie konferencję dła 
ustalenia ostatecznego tekstu układu.

RZYM, 22. (PAT.) H. W czasie 
walki z komunistami w m iejscowości 
Sarnasa fjscisci mieli 8 zabitych. W 
czasie starć było 10 zabitydh i 15 ran­
nych.

Ameryka a Śląsk.
LONDYN, 2-2. (PAT.) „New Herald** 

plsre: Ponieważ udział Ameryki w roz­
wiązaniu sprawy górnośląskiej byłby 
w elco wskazany przypuszczają, i e  am­
basador St. Zjednoczonych Harwey zaj­
mie poważne stanów a o nu kor f jrencji 
Rady Najwyższej w Boulogne.

Rokowania ansla-irlandzkio.
LONDYN, 22. (PAT.) H U oyd Ge* 

orsje i De Valera odbyli godzinną kon­
ferencję. Podstawy na jakicli opierać 
się b idzie  konferencja nie są jeszcze  
ustalone. De~Valera powraca jutro do 
Irlandji, aby porozum eć się ze swymi 
kole aml przed nowem spotkaniem z 
Lloyd Georgsm

CHORirEA, 22. (PAT.) R. De Va­
lera konferował dziś z Lloyd Georgem, 
który przedłożył mu definitywne propo­
zycje zaaprobowane przez rząd angiel­
ski. Pisma donoszą, że proDCzycje te  
zawiera ą daleko idąca ustępstw a na­
tury poi.tycznej I f.nansowej i stawiają 
Irlandję w rzędzie dominiów jak Kanada, 
Austral a i Południowa Afryka. De Va­
lera» wyjeżdża jutro do Iriindjl, aby 
przedłożyć sferom  kompetentnym pro­
pozycje rządu angielskiego. Dalsze kon­
ferencje odbędą się wediug wszelkiego 
prawdopodobieństwa w przyszłym ty­
godniu.

H y d ’f o p ! a n  n a  W i ś l e .
KRAKÓW, 20. — O 1 wczoraj pływa 

po Wiśle ślizgowiec wodny, poruszany 
śmigłem aeroplanu. Statek ten stoi«w por­
cie oddziału wiośljrskiego Sokola krak.
i stamtąd rozpoczyna swe jazdy. Ślizgo­
wiec przybył do Krakowa z Warszawy. 
Ci as >azdy z Warszawy do Krakowa wy­
nosił ó godzin.

Ślizgowiec jfdzie z szybkością 120 
klra. na godzin?; pasowanie on na przy­
stani oddziału wioślarskiego Sokoła kra­
kowskiego.

Wiadomości telegraficzne.

(—) W Meksyku, pola naftowe w 
Anaplan stoją w płomieniach. Robotni­
cy szybów uciekają. W szelkie usiłow a­
nia Ugaszenia ognia okazały się bezsku­
teczne. Szkody są nieobliczalne.

(—) Rząd angielski przyjął propo­
zycję francuskiego rządu, aby w komu 
Tiikacji'pomiędzy Francją a Anglją znieść 
paszporty

(—) W edług urzędowogo oświad­
czenia złożonego w senacie amerykań­
skim długi ententy wraz z procentami 
w St. Zjedn. wynoszą »43,531,000 dola­
rów z tego przypada na Francję 284 
milj., na Angiję*407 milj., na Włochy 
187 milj. i na Belgję 34 milj.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.).
(—) O ne- odz, 7 wiecz. nn

ul. Marszalkow*t\!cj nastąpiło zderzenie 
dwuch pociągów tramwajowych. Siłą 
zderzenia jeden wagon wyrzucony zo­
stał * szyn, w drugim wyleciały szyby. 
Ofiarą katastrofy, spowodowanej zepsu­
ciem się hamulca jednego z pociągów, 
padło kilkanaście osób, któr* otrzymały 
przewatnie rany twarzy i rąk odłamka­
mi rozbitych szyb.

(—) Ministerstwo aprowizacji po­
daje, źe wolny handel z dniem ogłosze­
nia jego w Dzienniku Ustaw wprowa­
dzony zostaje w całej rozciągłości. Po­
zostaję jedynie ograniczenie przewozo­
we w powiatach nadgranicznych.

(—) Wczoraj wyjechał do Wil­
na delegat rządu, Kosakowski, ce­
lem wręczenia listu gen. Żeligow­
skiemu o wyelim inowanie z jego  
armji wszystkich żyw iołów  niepo- 
chodzących z W ileńszczyzuy.

B e z s i l n a  w ś c i e k ł o ś ć  N i e m i e c  
d o  P o l s k i .

Całą głuchą nienawiść N'emlec do 
Polskt, tę nienawiść, którą Niemiec oka­
zywał Słowianom, mordując całe plemio* 
na słowiańskie, objawia prasa niemiecka. 
Berliński „Der T ig* pisze:

.Polska jest phmą bezwstydną na 
karcie E :ropy i cała tragedja wielkich 
wypadków dziejowych objawia się w tem 
najdokumentniej, że zbankrutowana, że­
bracza i w calem znaczeniu słowa zawsza- 
wiona Polska stanowi jeden z fila ów ze­
wnętrznej potęgi dzisiejszej Europy. Pol­
ska ani jednej chwili istnieć nie powinna!*

Takim jadem nienawiści zieją ku 
nam Niemcy! A trzeba wiedzieć, ia  „Ta-“ 
jest organem inteligencji niemieckiej, tej 
inteligencji, w k ó.ej dziś skupia się to, 
co w Niemczech czuje po niemiecku! My 
organowi berlińskiemu odpowiemy, że na­
wet Polska taka. jaką sobie wyobraża jest 
jeszcze czemś nieskończenie wyższem i 
czystszem od bestji niemieckiej, nie ma­
jącej do człowieka podobieństwa. Wszak­
że myśliciel niemiecki N tsebe powiedział, 
mając swych rodaków namyśli, źe najisto- 
tn ejszem w człowieku jest jego natura 
bestji 1

Obecnie Europa poznała się na Niem­
cach 1 dążeniem wszystkie!« narodów ucy­
wilizowanych jest unieszkodliwienie tej 
dzikiej bestji, która dziś jełzeze czyha na 
sposobność rzucenia się na ludzi. D ) a- 
nieszkorlliwienia jej koniecznem je3t ode­
branie SI !s'<a, leży to w interesie kultury 
ludzkiej i Europy.

Warto, aby nasi rodacy, mniej zna­
jący Niemców, przeczytali sobie, co pisze
o nas organ patriotycznej inteligencji me­
nuet k’ej i przyszli do przekonania, iż Nie­
miec to istota wyjątkowa, źe iustynkty be­
stialskie żyją w nich tak samo, jak wów* 
czas, gdy kilkadziesiąt tysięcy bezbron* 
nych Kaszubów wymordowali na ulicach 
w GJańiku i gdy truli książąt słowiań­
skich, zaproszonych do siebie w gościnę 
a wi^c swoich gośc.l

»■■“-O —m

Niepokoje w Indjach.
Stan rzeczy w Indjach sprawia wie* 

le kłopotu rządowi angielskiemu. Agitacja 
w wojsku, prowadzona w kierunku anty­
rządowym, odniosła znaczne sukcesy, tsk, 
iż znawcy zapewniają, źe inwazja np. z Af­
ganistanu znalazłaby armję o podziela­
nych sentymentach. Bj;kot towarów an­
gielskich i strajki polityczne w fabrykach, 
agitacja Gliandi‘ego i braci Ali szerzą nie­
pokoje wśród ludaoś:i, a na wrzesień za­
powiadany jest przez GiiandPe^o wybuch 
rewolucji. W końcu czer.vca na półr.o:no- 
zachodniej granicy zgromadziły się jakieś 
siły zbrojn', niszczące komunikicie, a woj­
sko ang;eiskie. wysłane przeciw nim, zna- 
laiło się wobec takiej przewagi, że mu­
siało się cefnąć z ciężkiemi stratami.

W tym roku ma odwiedzić Indje na­
stępca tronu, książę W U. Z powodu za­
powiedzi tej wizyty wszechmocny Chandi, 
inicjator bojkotu wszelkich instytucji po- 
litycznych wprowadzanych pr2ez rząd, pi­
sz:: .Indje odmówią przyjęcia reprezen­
tanta systemu, sprowadzającego na nie 
śmiertelną chorobę. Jeżeli ta wizyta bę­
dzie nar/iiccna Indjom, to musi przyjść 
do takiego samego efektownego sirajku, 
jak podejas wizyty księcia of Connaught 
Projektowana wizyta będzie obrazą, do­
daną do niesprawiedliwości i obowiązkiem 
każdego „uchylającego się od współpracy* 
(tak się tam nazywa bojkot rządów an> 
gielskich) jest stanowczo i niedwuzna­
cznie wyrazić swe potępienie wysiłkom 
podparcia systemu, zbliżającego się do 
upadku*.

Jak widać polityka obu dygnitarzy- 
iydów, stojących na czele Indjis Montagu 
ministra i Izascsa (lord Reading) wice-kró- 
la, nie przynosi dobrych rezultatów.

Z  ź ę c l n  o r g a n i z a c j i  R .  P  S .

Zebranie Zarządów kół mło­
dzież]/ przy NPR.

odbędnie «le w niedzielę o godz. 10 ran e
w Klubie NPR. (Piotrkow ska 91),
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ^

H l i n o  „ D O Ł j I J S T A  S Z í  W  A J  C A R S E L A “  U l .  S i e n l s . i e w i o z a  4 0 ,

Dziél Dziś i dni następnych!

„ W  i ę z i e n i e  n a  d n i e  m o r s k i e m “

Dziś!

Slynno arcydzieło sztuk i kinem atogra* 
ficznej, cud techniki film ow ej, piękna  
widoki W łoch, Holandji, A nglji i  t. p.

W  roli g łów nej w  sensacyjno-detektyw nym  dram acie  
w  7-m iu w ie lk ich  częściach , n iezrów nany artysta

P oczątek  o godz. O-ej. W soboty o godz. 4-ej. 
W niedzielo o godz. 3-ej po poi.

Ter.tr w ogrodzie

U R A M A “
W  so b o tą  1 w  n ie d z ie lą  

2  P R 2 E U S T  A W I E N I A  —
o  g o d z  O  p o p , I I  o  g o d z .  8  i  p ó l  w i e c » .

r \ 7 ¡A  now y pro- 
1 °  —  gram: T a S b o r  C y g a ń s k i

sk ecz w 1 akcie zo śpiewami i tańcam i, 
w y s t ę p u j e  c u d z i e n n i e  s ł y n n y

P o l s k o - r o s y j s k i  U k r a i ń s k i  c h ó r  z  W i e l k i m  B a l e t e m
* e  ś p i e w a m i  1 t a ń c a m i  p o d  d y r o k o j ą  O . M . M i c h s ł j ł o w a .  —  —  w  n a c j o n a l n y c h  k o B l j u m a c l i  p o d  k i e r u n k i e m  k a p o l m l s t r z a  F . K i l i ń s k i e g o

N ajw iększe w  naszym  m ieście

K i n o - P o p u l a r n e
K o n s t a n t y n o w s k a  IG.

'6 E L E G K A t a k !
Nofejczejna nici). s,nsKCja sezonu!

Dla dzieoi i młodzieży dozwolone I Wielka sen sacja!

„ W i o s e n n e  B u r z e  w  j e s i e n i  ż y c i a “
Tragodja życiow a  w  5 w ielk ich  aktach, w  roli g łów nej słynna z urody urocza F E R M  R A .

S lre f lz cz o n lo  s c e n i c z n e :  1) P o A w lęcon io  F n rn  A n d ry . 2) M iło s p o tk a n ie .  3) F l i r t  P o rn  A iu lry  e K lc h to rc m . 4) W  k a b a rc o lo . ft) P o rn  A n d ra  l a n c o r k i j .
6) O d d an io  k le jn o tó w  ro d z in n y c h . 7) W  sz a lo  r o z p a c z y .  8 )  O b łą k a n a .

W  o g r o d z i o  D y r .  S .  K U P K U M A N .

EJziłj i  c o c ś z i e n r i ś e  prrQf&lH -Ws 2

ANGLIK w ZAKOPANEM
O p e ro tk a  w 1 a k c ie .

2  c z ę ś c i  s o l o w o :  1 4  p r o d u k o j l  B o l o w y c l i :  D o a n g a ż o w a n o  s i ł y  a r t .

Zofja BorowskaSfjSSuiS; Los Regeine Lola Patroni "uŁ™«; 
E. B o d o S t .  Bronocki K^Ooirareni,A.Górecki,Z. Ullas, 8.Kamiński i  i n n i .

K a s a  c z y n n a  o d  5  p o  p o i . Początek orkiestry symfoniczne) 8 wiecz., przedstawienia 0 w. W razie niopogody w zimowoj „Scali“.

W spółdzielcze Stowarzyszenie Pracowników Kolejowych st. Łódź-Kaliska, w Lodzi.

Sprawozdanie Rachunkowe za okres od 1 stycznia 1919 do 31 grudnia 1920 r.

STAN CZYNNY. B I L A N S  Z A M K N I Ę C I A . STAN BIERNY.

Kasa .
Towary 
Dłużnicy 
Ruchomości . 
Nastawy (worki) .

709.071.27 
1.053 917.17 

5 5 .1 8 1 .8 5  
24.843.60 
14.400 00

Mk. 1.908.073.89

Udziały:
2,017 udziałów od 5 do 100 

W ierzycielo . . . .
Fundusz Społeczny:

pozost. z r. 1918 , . 
w p ływ  „ „ 1919 .

* * " 1920 . »
Zyski:

ozysty zysk  za 1919 . 81.110 83 
.  „ 1920 , 401.080.88

87.176.98
25.768.46
88.617.50

128.785.00
1 . 2 5 0 . 5 2 8 . 3 4

O G  5 5 7 . 8 9

432.202.66

Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI

C h o r o b y  « k ó r n o ,  w ł o s b w  w e n e ­
r y c z n e ,  m o c z o p ł c l o w o  ( n i e m o c

l ito .)  od  U—-l 1 5 —a  od 1 —6
d l a  P a r t .  

Z A W A D Z K A  N  1.

Ogłoszenia d.obne.
A. Fisharmonię °fe5
atrach firmy Kttega oraz róine 
dębowe meble sprz«dam, Slen* 
klewlcra 59, m. 21, oficyna II-lo 
wejście pierwsze piętro. 2609—5
D la łe k  M ar]a z a g u b iła  leg ity in a - 
D  C]ę i  fo to g ra f ją ,  w y d m ą  p rzez  
D y re k c ję  T ram w . Ł ó d zk . 2625-1
i<  w i k ł a  B r o n i s ł a w  { » g u b i ł  pasz- 
^  p o r t  niemiecki, w y d a n y  w  
Łodzi. 2607—3

T l  t a r c z y k  J « n  z a g u b l t  l e g l t y m * .  
" 1  c j ę  c h l e b o w ą  z  k a r t k » m l  o »  
3  o s o b y  a  K o o p e r a t y w ! » .  2 S 2 1 - 1

Ko so w sk i A le k sa n d e r  zagubił 
pa?zporfc n iem iecki, w y d a n y  

w  Ł o d il .  2008—3
| > 1«traso  *vi A n ton iem u  s i r a d a io -  
1 to dnia  8 m ą j t r jL - to * y  k a r t­

k i  o k r to “  *os, w y d an e  p rzez  Ko­
tu i R t  'R o z d z ia łu  C k leb a  I Mąki 
IV o k rę g u . 2631— 1

Potrzebna
2Ó22—1

s
„itn a  33 K o rn b ro t. 

m asz J a n  z a g u b ił  k a r tę  pow o­
łania, wydaną W P . K . U , 
____________ 2 6 2 7 - 3

Mk. 1.908 078.89 Dwóch samotnych

W I N I E N . Rachunek stra t i zysków. M A.

p o sz u k u je  u m eb lo w a n eg o  p o ko ju  
o a  z a ra i,  o f e r ty  d o  adm . .P racy *  
p o d  .A . 8 .* . 2602—8

a js t S te fan  z a c u b li  k a rtę  wę" 
głow ą, w y d an ą  w  M a g is tra c ie ’

C z lą z a k  M ateusz  z ag u b ił k a r tę  
U  w ęg lo w ą, w y d a n ą  w M a g is tra ­
c ie .________________________26214-1

Szera rcn e r Icek M ajer z ag u b ił 
p aszp o rt n iem ieck i, w yduny  w  

Łodzi.__________  2 6 3 4 - 3

Szcz ep a n iak  W o jc iech  zag u b ił 
p a sz p o rt p o lsk i, w y d a n y  w 

K o n s ta n ty n o w ie ._________ 2304—3

tS z p a k o w a ta  M a rjan n a  zagub iła  
’ p a szp o rt n ie m ie c k i, w y d a n y  

w  Łodzi.__________________ 2 6 0 5 - 3

•¿sol-« Spółdzielnia
u ie i ln ie z a  z o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
n le o i- ra s lc z o n ą  d aw n ie j Ł ódz.

F i l ip c z a k  W ero n ik a  zag u b iła  po- R zem . Tow . p o ty czk .-o szczęd n . 
i- ' s r p o r t  n ie m ie c k i, w y d a n y  w  S ien k iew icza  40, w ydaj«  p o iy cz- 
K ow lu.

rok 1919
koszty handlowo . ■ . 9l.CR2.00
odpisy . . . .  2.559 29
czysty  zysk za rok 1919 . , 

rok 1920
koszty handlowo . . . 682.95fl.2S
odpisy . „ .  . 48.905.38 
amortyz. ruchom .. . . 27.228.40
CBysty zysk za rok 1920 .  1 '

0 3 .6 4 1 .8 9  
3 1  1 1 0 .3 8

609.090.06
401.086.83

Mk. 1.134.934.01

brutto zysk  z  obrotów za rok 1919 . . 124.758.22 

brutto zy sk  z  obrotów za rok 1920 . . 1.010.176.39

w y d a n y  w 
2603—3

Gaw d a  A n to n i z a g u b ił  p a sz p o rt  
p o lsk i, w y d an y  w cm . B rus.

2 6 1 1 - 3

Mk. 1.134.984.61

I cek  L eszczy ń sk i z a g u b ił  pasz­
p o r t  o k u p a c y jn y , w y d an y  w 

Ł o d z i .  2 6 1 4 — 4

TT i i m i i A  m ebla, o a rśc ro b ę , 
H U p U j ę  d y w a n y , b le l lu ę ,  
p łacę  n a jle p ie j W ajn ra jeb , B e ­
n e d y k ta  19, w  »k lep ie . 2 5 2 9 - 1 0  
l / i c i ó s k l  W ła d y s ła w  z ag u b ił 
-*'■ k a r tę  b e ite im in o w e g o  urlopu. 
Wyd an ą  w  P. K. U . 2637—8 
T T otyn lak  T c o illa  z ag u b iła  pasz- 

p o r t  ro sy jsk i, w y la n y  w g r a .

ki sw ym  c z ło n k o m  o ra z  p rz e jm u ­
je  w k ła d y  na o e z c z ę d n o ii.  B i u r o  
c z y n n e  c o d z ien n ie  od  9 do 2 p. p. 
p r i c z  togo  W  C zw artk i, W to rk i 
I S o b o ty  od 5  do  7  p . p . 1937-10

C k o m sk l S tan is ław  zag u b ił kartę
0  b e z te rm in o w e g o  a r lo p a , w y ­
d an ą  t  P .  K. U. 2 5 7 5 - 3

Sz ta rk  F ra n c is z e k  zag u b ił lcg l- 
ty m ac ję  c h le b o w y  w y dany  n»

1 osobę. _________2595— l
T IT a rd z iń sk l W o jd a c h  z a g u b ił  

dow ód  ty m c z aso w y , w ydany  
w  Ł o d z i l k n r tę  r e je s łra c l i .

2‘315—8

Budziszewice. ;St330— 3

K sięgow y.
A. F e l e .

Zarząd:
B. G rochow ski, 
R. O odzlńsh l, 
K. Ju n czyk  
A. B a rd zyń sk ł, 
J. R uss,
J. Diet.

K om isja Rewizyjna:
Cz. W iśniew ski.
A. W ą szew sk l,
R. Z aręba .

Rada Nadzorcza:
J. A n d rze jew sk i, 
J. G ajew ski,
J. Pawlak.

Podział zysków  zgodnie z uchw ałą Ogólnego  
zobranla Członków z dn. 29[6—21

na dyw idendę:
i% od zakupów za Tok 1919 

200% od udziałów  za rok 1920 
na cele hum anltarno-apołoczne 

na fundusz budow lany y .
» i  zapasow y .  .

K
o n c e  W ojc iech  z ag u b ił pasz* 
port polski, wydany w Łodzi.

2629—3

2 0 .9 1 9 .5 6

257.570.00 
120.000.00 

24.067.65 
8 645.55

Razem Mk. 482.202.66

T Z a im fe rez ak  C scy lj»  t» e« W ^a  
p aszp o rt n iem ieck i, w y d an y

w  Ł odil._________ 2 6 13—ą
17 a ll jz  R yw k* i  Kalisz F a jg a  za- 
IV  n a b iły  p a sz p o rty  n iem ieck ie , 
w y d a n e  w  Łodzi, 2597— 3

T ^ ra jo w sk a  H e le n a  zagub iła  pa- 
-*»• sz p o rt  n iem ieck i, w y d a n y  w  
Ł o d z i. 2593— 3
Y /rę p ttw ło z  Tom asz sa g u b lł le* 

g lty m ac ję  ch leb o w ą , w y d a n ą  
a a  2  o so b y .___________ 2612—1

tlTiáuiawaki Bronislaw *agub|* 
"  legitymację deputstową, w y- 

riana w  fabr. Pajera. 2023—1

Zaginął tym czasow y dow ód oso' 
Disty L ejb -M o rd k l 

w y d a c y  w  Łodzi.
B r a -  e r a ,  

2 7 0 6 — 5

Zamienię kuch- 
na jed ca  

d u ty  lub  pokój t  kuchnią  ro czy - 
n a jąc  od  u lic y  iw . A nny ¿ o  K on­
s ta n ty n o w sk ie ) , n i  W ólczański 
M  230, tn. 41._____________ 2ÓB5-1

Za pom oc w  n iem iec k im  d a ra  
p o k ó j  n a  wal I d o p łacę. WU* 

d o m o ić  H U re-C hojny  pód Ł o d zią  
S zk o ła . 2656-1

W ftawca ¿irzqd Okteeowv N.P.R. w Lodzi. Tłonouop w"drukarni .Piuca* tttc ià id  8, Redaktor odoow icdzuloy PÁW tíb UUBANIAK


